
Mostra Concorso di Modellismo Statico – Verbano Mod el Show Stresa 2026 

W dniach 22-24 maja 2026 w malowniczej miejscowości Stresa nad jeziorem Maggiore 
w Piemoncie odbyła się jedna z bardziej znanych imprez modelarskich we Włoszech 
i w Europie. 

Do uczestnictwa w tym konkursie zabierałem się juŜ od dłuŜszego czasu, jednak zawsze 
okoliczności niezaleŜne ode mnie uniemoŜliwiały mi start w tym konkursie. 

Tym razem pomimo czarnych chmur nadciągających nad wyprawę udało się dopiąć celu. 
Wieczorem 21 maja wraz ze stałym towarzyszem europejskich wojaŜy modelarskich Jurkiem 
Greinertem ruszyliśmy w drogę do Włoch, gdzie dotarliśmy po dość meczących prawie 
14 godzinach jazdy. Stresa przywitała nas ciasnymi i krętymi uliczkami na wjeździe do miasta 
oraz słoneczną, gorącą pogodą. Modele mogliśmy postawić na stoły dopiero od godziny 15:00 
więc nadmiar czasu wykorzystaliśmy na zwiedzanie centrum miasta, załatwienie formalności 
związanych z naszym noclegiem i wspaniałą włoską pizzę z prawie tak samo dobrym piwem. 

O godz. 15:00 postawiliśmy modele na stołach i tutaj ciekawa obserwacja - stoły są znacznie 
wyŜej niŜ na innych europejskich konkursach, mianowicie na wysokości ok. 1100 mm a stoły z 
figurkami jeszcze wyŜej, prawie na wysokości wzroku ludzi o wzroście ok.1.6m. Takie 
ustawienie zdecydowanie poprawia odbiór prezentowanych prac oraz ich bezpieczeństwo – 
moŜe warto o tym pomyśleć na polskich konkursach. 

W konkursie w Stresa wzięło udział 460 modelarzy z 2468 modelami w 46 kategoriach oraz 110 
modeli/prac sędziów. Wszystkie wystawione prace były na bardzo wysokim poziomie, 
szczególnie figurki oraz dioramy wzbudzały ogromny zachwyt. Sędziowanie odbywało się 
w bardzo uczciwy sposób i bez zbędnego dorabiania filozofii, Ŝe nie moŜna oceniać kaŜdego 
modelu, bo jest ich za wiele, Ŝeby się to udało – patrz prace sędziów w Mosonmagyarovar, 
gdzie nawet klasę MASTER robią na zasadzie wyboru tylko kilku modeli do bliŜszego 
zapoznania się z nimi. Takie podejście jest skrajnie krzywdzące. Tutaj Włosi ocenili KAśDY!!!  
model rozdając po maks. 12 punktów. Efektem ich pracy było przyznanie 590 medali w tym: 174 
złotych, 176 srebrnych i 240 brązowych, dodatkowo 50 nagród specjalnych od klubów i firm oraz 
30 od instytucji lokalnych. Samo rozdanie nagród odbyło się w Sali teatralno-kinowej, w budynku 
centrum kongresowego i przebiegało bardzo sprawnie, w kaŜdej kategorii wyczytano i 
wyświetlono na ekranie nazwiska nagrodzonych. Minusem był brak odniesienia do 
nagrodzonego modelu. 

Giełda przyciągnęła 45 sprzedawców z Włoch i z zagranicy, dominowały oczywiście tematy 
figurkowe. Polska flagę reprezentowały znana i szanowana firma Karaya oraz White Stork 
Minatures. 

Drugi dzień, oprócz oglądania wspaniałych prac prezentowanych przez brać modelarska z kilku 
państw Europy, spędziliśmy na zwiedzaniu okolicy. W tym celu popłynęliśmy taksówką wodną 
na wyspy Isola Bella z rezydencją lokalnego magnata Borromeo oraz Isola Superiore o dei 
Pescatori. Na jeziorze są jeszcze inne wyspy, ale w 30 stopniowym upale odstąpiliśmy od ich 
odwiedzin. 

W drodze powrotnej zdecydowaliśmy się na krótką przerwę związaną ze zwiedzaniem i kolacją 
w miejscowości Sirmione nad jeziorem Garda. A na nocleg zatrzymaliśmy się w mieście 
twierdzy Palmanova i to w samym jej centrum - dosłownie 20 m od centralnego placu. 

Z polskich modelarzy, oprócz wspomnianych, uczestniczył jeszcze pan Piotr Mostowiak, który 
został dwukrotnie nagrodzony w kategoriach pojazdów. Jurek Greinert otrzymał srebrny medal 
oraz wyróŜnienie klubu Piicchiatelli za Tempesta i Scale Balaton za AMXa, niŜej podpisany 
wrócił ze srebrnym medalem za Maraudera i brązowym medalem w klasie Master 1/72, niestety 
w chwili pisania tej relacji nie było wiadomo za co był brąz, gdyŜ wystawiłem 4 modele w tej 
kategorii. 

Serdeczne podziękowania dla organizatorów za wspaniałą imprezę i nagrody oraz dla kolegów 
z firmy Karaya za doskonale towarzystwo. 

Jurek Ciupek / Atelier Hadzi, maj 2026 


